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KIJRYER LITEWSKI.
w Wilnie we Srzodę dnia 4 Października v. s. 1835 Roku.

W l i ł O K O Ś C !  K  R A J Ó W  E.
S a n k t-P e tersb u rg  dnia  s5 W rześn ia .

Z powodu niedostatku zboża , na w yżyw ie­
nie włościan, jaki się zdawał okazy wac w  niektó­
rych powiatach Guberni i A rchangielskiey, z przy­
czyny złego urodzaju ,  handlujący w porcie a r ­
c h a n ie ls k im  kupcy, natychmiast ofiarowali zbo- 
^a, na zapomogę dla włościan, G ribanow  i P luskin  
po 5oo, Oleniew  200 czotwierti; Archangielski Gło- 

miasta D ołhoszein  5oo pudów m ąki żytniey, 
i na takąż summę, co ta mąka kosztuje, jęczmie­
nia; M a la ch iń sk i  swoim kosztem w ysła ł  do po- 
wiatu onezkiego mąki 5ooo pudów, z których 4ooo 
pudów przeznaczył pa przedaz, po cenie, jaka b y ­
ła we wrześniu i852 roku, zostające się zas 1,000 
pudów dla bezpłatnego rozdania potrzebującym i 
Ubogim; wartość całey ofiary w zbożu wynosi do 
•8,ooo rubli.  — Po uczynieniu o tem doniesienia 
od P. Ministra Spraw  W e w n ę trz n y c h ,  C esarz  
Jegomość, slosownie do Postanowienia K om ite tu  
PP. M inistrów, d. 5 t. m. Naywyźey rozkazać ra ­
czył: kił oznamionowaniu uwagi Rządu na uczy- 
uiouą przez pomienionych hrażdan ołiarę, nagro­
dzić ich  złoteini medalami dla noszenia na szyi, 
Ga wstędze orderu  A. W ło d z im ierza , kupcowi zaś 
Aia lachińskiem u  oświadczyć Naywyźsze zadowo­
lenie.*1

— D. 16 września, spuszczony został z warszta­
tów, Ochteńskich nowo-zbudowany o k rę t  lin iowy, 
?4rodziałowy , F ersza m p a n u a z  , budowany przez 
•nżeniera budownictwa okrętowego A m o so w a , i  
zostający pod dowództwem K apitana flotty  s rey  
kLssy A n zu . O k re l  ten  założony d. 6 września 
,85a ryku. { P . P . )

Gazeta Senacka ogłosiła ukaz Rządzącego Se­
natu i g 0 D epartam entu, o zaleceniu wszystkim R zą­
dom Gub<*,.n ja| n r|T)j ażeby spraw y o ludziach,odzy­
skujących w ol„0ść z posiadania ic h przez różnoczyń- 
ców, nie inaczey rozstrzygały, jak po otrzymaniu 
zdania 1 \ okurorów Gttbernialnych.

tTnrszawa d. 6 paidziernika.
Rada Administracyyna K rólew stw a Polskie­

go decyzyą swą z d. 8 (20) sierpnia r .  b. posta­
nowiła, aby wino K rym skie , tak jak wino Dunay- 
skie,imiennie pomieszczone w nowey taryffie współ- 
ney Rossyi • Polsce, mianowicie w wykazie lit. 
A , jako z winogron Rossyyskich wyrabiane, w ol­
ne i bez opłaty cła z Rossyi do kraju Polskiego 
Oprowadzane, i poc  ̂ t®n*e sana przepis podciągnię­
te było.

Utworzona z ntocy postanowienia R ady  Ad- 
m inistracyyney z dnia to (28) Sierpnia r. Z. Rada 
Główna Opiekuńcza Instytutów  Dobroczynnych, 
odbywa swoje czynności od dnia 24 Maja r. b. w  
składzie następującym: P rezes: Radca Stanu Nad- 
zwyczayny Józef Ł ubow idzki, P rezes Banku Pol- 
skiego. I .  Członkowie z  u rzędu  zasiada jący . R z e ­
czywisty Radca Stanu Państwa łlossy vskiego H r .  
Franciszek P otocki, Prezes Komissyi W ojew ódz­
tw a Mazowieckiego. Prezydent Miasta S tołeczne­
go l> arsza<vy} Referendarz  Stanu J a szc zy ń sk i.  
H rab ia  Tadeusz Ł u b ień sk i, P ra ła t  Stolicy Apo- 
stolskiey. Naczelnik W ydz ia łu  Insty tu tów  w Kom- 
missyi Rządow ey Spraw  W ew nętrznych , Ducho­
w nych i Oświecenia Publicznego, J- K rzyŁanow - 
ski. Doktor M edycyny i C hirurg ii W o yd e , Czło­
nek R ady Lekarskiey . Radca p raw ny  Kommis- 
ayi Rządowey Spraw  W ew nętrznych , Ducho­
w nych i Oświecenia Publicznego Marcelli T a r-  
czew ski, Budowniczy Rządowy Czaki. U .  C złon­
kowie p rze z  szczególne postanow ienia  mianowani:

R adca Stanu Nadzwyczayny H r. F ry d e r y k  S ka r - 
te k ,  zarazem Opiekun Szpitala S. Ł a za rza .  R e ­
ferendarz Stanu K ozłow ski, D y rek to r  R achunko­
wości wK om m issyi Rządow ey Spraw  W e w n ę t rz ­
nych, Duchownych i Oświeoenia Publicznego. Jan  
H rab ia  Ł u b ień sk i, zarazem Opiekun In s ty tu tu  O* 
ftalmicznego. D yrek to r T ea tru  L . D m uszew ski, 
Członek byłey R a d y  Szpita lney  W ojew ództw a 
Mazowieckiego. I I I .  O piekunow ie P re zy d u ją c y  
iv R a d a ch  szczególnych S zp ita li W a rsza w sk ich . 
Szpitala Dzieciątka Jezus H rabia  Józef K w iiecki. 
Szpitala S. Rocha, Jen e ra ln y  W izy ta to r  Missy* 
onarzów X. G orzkiewicz. Szpitala S. D ucha X iąds 
K anonik  D ekert, Szpitala S. Łazarza H r .  F ry d e r .  
Skarbek. In s ty tu tu  Oftalmicznego H r .  J an Ł u b ień ­
ski. Szpitala Mieyskiego Referendarz  Stanu B o -  
rakow ski. Szpitala Ewangelickiego Doktor H e in ­
rich . Szpitala B rac i Miłosierdzia A ndrzey  B r z e ­
ziński. Szpitala S tarozaknnych Jakób E p s te in . 
Do trzymania pióra w Radzie G łów ney  O piekuń- 
czey wezwany został R efe ren t W y d z ia łu  In s ty ­
tu tów  wK om m issy i Rządowey Spraw  W e w n ę ­
trznych , Duchownych i O. P .  Roman B ierzyń sk i,  
W iadom ość o u tw orzonych  już R adach  szczegól­
nych  szpitali późniey ogłoszoną będzie, i w  mia­
rę  zawiązywania się tychże R a d  uzupełnianą zo­
stanie. (G az. W a r .)

W czoray  w południe w  Kościele S. K rzy ża ,  
w obeo  JO. Feldm arszałka X ięc ia  W arszaw skiego, 
w ielu  znakomitych osób i napełniającego K ościół 
ludu , odbył się obrzęd zaślubin j W .  Hrabiego 
Franciszkę Ożarowskiego, Szambelana J .  C. K . M. 
z H rab ianką  M elan ią  Grabow ską, F rey l in ą  N. Cb- 
S a r z o w ę y ,  córką byłego M inistra  wyznań re lig iy -  
nych i oświecenia publicznego, na teraz Członka 
R ady  Stanu. Związek ten pobłogosławił J X .  W i ­
zy tator Zgromadzenia X X .  Missyonarzy. (G. C.)

P 1  V • • T.
Berlin dnia t paidziernika.

Następca i Następczyni T ronu  Ichmość p rzy ­
b y li  w  dniu 28 września wieczorem do H alle , gdzie 
przyymowali władze, poczem udali się w  dalszą 
podróż. (G. W . ) __________

N i e m c y .
W e y m a r  d. 2 w rześn ia .

J .  K .  W .  W .X ią ż ę ,  19 z. m., w d n iu  W y so k ie ­
go wyjazdu swojego z M unchengratzu , przy ją ł z 
r ą k  N. Cesarza Jm ci A ustryackiego W ie lk i  K rzyż 
W ęgiersk iego  orderu  S. Stefana. ( G .P .S .)

W  Ł  O O H  Y.
W e n e c y a  d. 2'ł w rześnia.

J. K . W .X r ę in a  B e r r y ,  k tóra pod imieniem 
X żny  Sagana , w nayściśleyszem jedzie incognito , 
zawczora popo łudn iu  z orszakiem swym tu p rzy ­
by ła  i wysiadła do gościnnego domu pod B ia ły m -  
L w em . W czo rs  X iężna zwiedziła naysławnieysze 
tu  ko śc io ły ,  sem in a ry u m , b ib lio tekę cesarską i 
daw ny pałac dożów. (G .P .S .)

A U s T  B Y A.
W ie d e ń  d. 21 w rześn ia .

Dziś nadesłane wiadomości z T ureck iey  sto­
licy zgadzają się zupełnie z sobą, wyjąwszy n ie­
które listy  kupieckie , które się nader lęk l iw ie  
wyrażają o tamecznym stanie rzeczy, ale może też 
to  wyrachow ane jest na spekulacje giełdowe. P a ­
piery  nasze istotnie spadły, lecz przy końcu gieł­
dy spodziewano się znowu podnoszenia. Tym cza­
sem także s Aukony otrzymaliśmy doniesienia o



powrocie  z Konstantynopola do Londynu sprawu-  raniu wszystkich,  którzy zapamiętale trwać  będą  
jącego angielskie interesa poselskie,  z tym dodat- w  wy ko ny wan iu  przewrotnych i bezpieczeństwu  
kiem , iż miał  wieźć z sobą nader ważne  wia-  kraju zagrażających zasad. Nie  macie się czego
domościj lecz jakie, tego niepo wiedziano. (Waz. C odz,  obaw iać;  moje waleczne  i wierne  woysko posu-
FL a r .) ___________ wa się w  naylepsżym porządku i karnos'ci; zapał

je£°  nie w y p ły w a  z zemsty lub namiętnośc i ,  i 
'1 u b  o y  a . udowodniać  będzie tylko  przez swoje męztwo mo-

C a ro g ro d  dnia lo  w rześn ia .   ̂ je sprawiedl iwe  prawa do tronu. Czas zatem, a-
Dnia 3o z. m. wybuchnął  tu znowu pożar, byście swym cierpieniom koniec położyli .  Ja, hę-

który od 2 godz. z południa do 9 rano następnego dąc waszym prawym Królem,  gotów jestem zer-
dnia trwał  i przeszło 6000 domów i sk lep ów,  wać  wasze k a y d a n y ; a moje woysko działać bę-
prócz kilku meczetów w perzynę zamienił .  Ogień dzie ty lko przeciw nędznikom,  którzy was prze-
już wziął  kierunek ku wielkiemu bazar owi ,  gdy  strachem napawają, i którzy na drodze niespra-
szczęściem wiatr się obróci ł  i płomień na prze- w iedl i wośc i  i hańby postępują. Biegniyc ie  więc do
c iwną stronę zawiał ,  inaczey bowiem'pożal- zrzą- mnie,  jak na dobrych i w iernych poddanych przy-
dz i łby wtróynasob większą szkodę. Ten ogień należy,  a niezawodnie uratujemy, za pomocą Opa-
b y ł  podłożony. — Od czasu zamieszek w zeszłym trzności, ołtarz naszego Boga i Tron naszego pra-
tygodniu spokoyność poniekąd przywrócona; pod- wego Króla; okażemy przeto światu przykład pra-
kładania ognia stają się rzadszemi,  do czego przy- wdziwego heroizmu i cnoty , którą ciągle i za­
czyni ły  się różne środki rządu ; ogólne nieukon- szczytnie utrzymywać potrafi l iśmy.“ l iano w na-
tentowanie i zły humor jednak bynaymniey  nie szym pałacu w Montechique dnia 2 Września i 833 r.
usunięte.  Przyczyną^tego są nieszczęścia woyny,  (Podpisano) J a  Król. ( G .C . )
które Sułtana od i 5 lat spotykały i Turcyą  na — U n ia  2 4  —
tak niskim stopniu w  rzędzie mocarstw Lur opey-  
skich postawi ły.  Czy słusznie lub nie, o t ó m n i k t  
nie m y ś l i ,  wszelką  w in ę  tego nieszczęścia przy­
pisują Sułtanowi.

Dnia 7 b. m- Seraskier dał  ucztę na cześć 
Sułtana; następnego dnia Sułtan udał się w  podróż 
do Nikomedyi ,  Zemlit  i Brussy,  którey cel  jest 
tajemnicą. Z Kandyi  odebraliśmy wiadomości ,  w e ­
dług których Mebemed Ali dnia 12 sierpnia z 
oddziałem swey floty zawinął  do Suda. Stąd z w i e ­
dził  Cauca, a dnia 22 odpłynął  do zachodniey części  
tey wyspy,  gdzie się zaymie róźnemi urządzeniami.  
( G az. U  ar .  Codz.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  dn ia  23  w rześn ia .

W czo ra y  po południu K r ó l  odprawił  nad- 
Bwyczayną radę gabinetową.

— U n ia  25  —- 
Sły cha ć ,  żc Baron Versto lk  fa n  Soelen, wkrót­

ce powróci  z nowetni instrukeyami do Lon dyn u .
---------------------------------- (G. IV.)
A  d  O L I A.

L ondyn  dn ia  2 ! w rześn ia .
Lord Palmerston pracuje częstokroć do 3c iey go­

dziny po północy w swem biórze, a rzadko przey-  
dzie dzień, aby nie otrzymał od dwóch lub trzech  
obcych dyplomatyków odwiedzin i nie odbył z te- 
miż konferencyi .

Oto jest proklamacya Don M ig u e la ,  którą 
Don Pedro w K ro n ic e  konstytucyyney umieścić  
kazał: „Mieszkańcy Lisbony i jey okol ic !  Nie lę-  
kająć się żadnych niewygód,  otoczony wierną ar­
mią i tysiącami dobrych poddanych, którzy mi to­
warzyszą,  zriayduję się pomiędzy wami,  a lbowiem  
moje oycowskie serce nie mogło przenieść, ani na 
chwi lę ,  zwłoki ,  gdy idzie o wasze oswobodzenie.  
Byl iśc ie  teraz sami świadkami  skutków,  zapowie-  
dzianey wam i gwał townie  narzuconey swoliody  
buntowników;  nie towarzyszy jey naymnieysza pra- 
.wność, ani cień prawa , okrutne zbrodnie , mor­
dy,  zgwałcenia i podpalania, są owera ohiecanem  
wam szc/.ęśeiem*Ale też podobnych barbarzyńskich  
czynności ,  oczekiwać  można było od fakcyi,  któ­
ra nie uznaje żadney inneyzasady,  oprócz zburze­
nia, zniszczenia, rabowania kościołów, rozle wu kr w i  
i  nadwerężenia wszelkich praw, zabezpieczonych  
nam przez nasze kościelne i krajów e usta wy. Alie* 
szkańcy Lisbony! chociaż mi okoliczności nie d o­
zwalają dać wam tey opieki,  na jaką wasza wi er ­
ność zasługuje, i któraby wasze szczęście zabez­
pieczyć mogła, przecież moja niezłomna sprawie-  
dl iwość utnie rozeznać skutki przynaglającego u- 
c isku i dobrowolnego obłąkania. W ybaczam wszy­
stkim, którzy albo przez słabość urnysłń, złą do­
radę lub uwiedzenie,  poszli  za śladem buntu Z o ­
stawię ich w posiadaniu własności  , jeżeli  n i e ­
zwłocznie  przybędą do mnie i dadzą niezawodne  
d o w o d y ,  iż chętnie opuścil i  ową nędzną fakcyą.  
L ecz także będę  nieubłaganym w prawnem uka-

Dziennik  zas F alm ou th  F a c k e t  zawiera w zu-  
p e łn ey  sprzeczności,  z pomyślnemi <1 la DonMigue^a 
wiadomościami , następującą kapilulacyą B o u r-  
monta:  „ W ł a ś n i e  do wiadujemy się, że okręt E c h o  
przywió z ł  wiadomość o proponowauey w dniu 11 b. 
m. przez Marszałka B ou rm on t  kapitulacyi ,  którą 
U o n  F e d r o  bez namysłu odrzucił ,  oświadczając, że 
nie może nic innego przyrzec, jak, że życie Don Mi~  
gue/a  będzie szanowane. Zapewniają, iż na przedsta­
wienia Lorda B u sse l , U on F e d ro  podpisał kapitula-  
cyą,  w skutek czego  wys łano zaraz okręt paro- 
w y  U cho 7. depeszami do rządu Angielskiego.  Gdy  
w y p ł y w a ł  z T a g u , rozwinięte b y ły  na okrętach  
b an d ery ,  a wszędzie  panowały wesołość i u k o n ­
tentowanie- Jeżel i  się ta wiadomość potwierdzi ,  
przybycie  D on n y M a r y i  do L is b o n y , zapewni  po-  
kóy Portugali i .1*

W c z o r a y s z y  Globe powątpiewa o rzet t lno-  
ści powyższego doniesienia; sądzi jednak, źe lyb,  
jest pewną,  iż z a s z ł y  j a k i e ś  udzielenia między o- 
biema walczącemi  stronami, za pośrednictwem P ół  
kovvnika H a r e ,  gdyż takow y często z jedney do 
drugiey g łó w n e y  kwatery  jez'dzil Dziś z <ś zdaje 
się bydź Globe  innego zdania, gdyż przytacza na­
stępujące w a r u n k i ,  pod któremi Don M i g u e l  o- 
fiarował  się zawrzeć pokóy,które nie zostały j-dnak 
przez U on F e d r a  przyjęte:  1) Ogólna amnestya;
2) aby D on M ig u e l  został w posiadaniu sw ey  w ł a ­
sności,  jako Infantowi  przypadającey; 3) aby po­
walano własność kościelną.  Inne  warunki ,  pro­
ponowane prócz tych przez D on M ig u e la , podług  
Globe, D on F e d ro  miał  zamiar przyjąć.

Mlbion podziela zdanie, iż uczyniono propo-  
z y c y e  do kapitulacyi ,  jedynie w p u n k c ie ,  z k tó ­
rey  strony te propozycye wysz ły,  me zgadza się 
z pismami ministeryalnemi.  Podług tegoż dz ien­
nika zapewniano na giełdzie,  że część armii D o n  
M ig u e la , w  pochodzie do L isb o n y , nagle uczyni ­
ła wsteczne poruszenia, a wziąwszy znowu ki eru­
nek swóy ku D u erze ,  osadziła Fillariovę. (G. FF.)

F  R  A N C T A.
P a r y ż  dnia  21 września .

Mianowana przez Króla Kommissya do roz­
dzielenia ovvych 0 8 0 , 0 0 0  fran., przeznaczonych dla  
osób, które z powodów poli tycznych,  za czasów 
restauracyi osądzone były ,  ukończyła tak dalece  
swoje prace, iż teraz ogólne zasady, wedł ug  któ­
rych postąpiono bydź ma przy rozdawaniu tego 
wynagrodzenia,  już są postanowione.

Utrzymują tu powszechnie,  iż nie ty lko  nasz, 
lecz także Pose ł  Anstryacki ,  protestowali  prze­
c iwko podróży X i ę ż n e y  Rerry do P r a g i ,  i ze 
stanowcze wydano rozkazy, aby nisprzekraczała  
granicy Pań»tw Rzymskich.

Rząd miał  poczynić odkrycia,  iż Karol iści  
dla tego tak gor liwie wspierają Don Miguela,  że  
tuszą sob ie ,  iż po potnyślnem dla niego zakoń­
czaniu wo yny  domowey w Portugal i i ,  będą m o ­
g l i  bydź wspierani  przez niegot w  swych proje-

:



kta ch  w zachodniey  F r a n c y i , a  ty m  sposobem w p r o -  
wadzić  na t r o n  młodego p r e t e n d e n t a  Ciągłe p o ­
ruszenia Szuanów w tych  okolicach,  dowodzą  do­
sta tecznie,  że są ożywieni  lą nadzieją.  W ł a d z e  
ze swey s t r ony  zarządza ją  wsze lk ie  ś ro dk i  os t ro­
żności.

Donoszą z Alg ie r u :  „  K om m is sy a  znayduje  
s ,§ u nas od d w ó c h  tygodni .  K o m e n d a n t  mary -  
ł)a rk i ,  J e n e r a ł  Avisar t  , M e r  A lg ie ru ,  w  t o w a ­
rzys twie  M a u r ó w  i Ż y d ó w  , c z ło nków  m u n i c y -  
palności  kadych  i rabinów' .  p r z y j m o w a l i  K o m -  
missyą przed  b ra m ą  f rancuzką  , k ló ra  pomiędzy 
podwóynemi  szeregami  woyska  uda ła  się do mia­
sta i po wi ta ną  by ła  w y s t r z a ł a m i  z dział .  Z wiel -  
kie'm na tężeniem oczekujemy teraz,  co się da le y  
stanie- Dotąd  t r u d n i  się jeszcze Komm issya ,  ty lk o  
samenii p rzygolowa wczemi pracami,  uczynion o  t y l ­
ko u-lnie  zaspokajające zapewnienie ,  ze osada ta 
nie będzie odstąpioną.

Coraz bardz iey  wzrasta  przekonanie ,  żo M a r ­
szałek Bo ur m on t ,  chociaż zręcznie dotąd  m a n e ­
w row a ł ,  i p r z y p r o w a d z i ł  z sobą w ie lu  d o b r y c h  
of icerów, Lisbony wziąć’ nie może. Don P e d r o  
l iczy w p ra w d z ie  mniey żo łn ie rzy ,  niż Doti M i - ,  
guel  , osobliwie  P o r t u g a l c z y k ó w ,  zupe łnie pod 
" ' p ł y w e m  d u c h o w i e ń s t w a  zos ta ją cy ch;  L isbona  
ma w p r a w d z ie  małą załogę; ale te małe si ły w ł a ­
śnie świadczą ,  ze, jak w Oporto,  t a k  i w JLisbo- 
nie,  ani myśli  n iema o poddaniu,  in ac zey ,  s t r z e ­
żona prze/, garstkę ż o ł n i e r z y ,  na t yc hm ia s t  l u ­
dność o św ia d czy ła b y  się za Don Mig ue lem,  g d y ­
by  nie by ła zupełnie  p r zy w ią zan ą  do s p r a w y  Do n­
ny  M a r ;  i.

J o u rn a l des D ehats  zawie ra  dziś a r t y k u ł  
ściągający się do ociągania H o l l a n d y i  z ostatecz­
nym oświadczeniem się w s p ra w ie  Belg iysk iey ,  
' v k t ó rym  p r z y  końcu tak  wyrażono:  „Jeże l i  K r ó l  
b ło l le nder sk i  p rzek ła t la  s ta tu s  quo il nad z a w a r -  
Cle os ta tecznego t ra k ta tu ,  ma więc  zupe łną  w o l ­
ność, nie odpowiadać ,  ani  Zgr om adz en iu  Z w ią zko ­
wemu,  ani K o n fe ren cy i .  F r a n c y a  i Anglia  ud o ­
w o d n i ł y  już jawnie swóv w p ł y w  w ley sp rawie ,
1 nie chcą t a k o w y  kompi  o m i to w ać  r t ieustannemi 
“ k ł adami ,  k tó re  już ch y b a  t y l k o  po ch leb iać  ino- 
gą w ła sn e y  miłości k a n c e l l a r y i ;  względem w y -  

.zezów Skaldy ,  względem gran ic  B e l g i j s k i c h ,  
pK takowe t r ak ta t  z ,5 l i s topada us ta now i ł ,  do­
ł o ż y ł y  Anglia  i F r a n c y a  wszelkiego s t a r a n i a ;  a 
ze Hol i  ridya c iągle  p e w n ą  jest , | e M oc a rs tw a  

. przy tein p o d w ó y n e m  pytan iu ,  zgodnerni w ż y ­
czeniach  , zasadach i chęc i  ź n a y d z i e ; pozostaje 
zatem l l adze  ty lko  jeszcze tego d o c h o d z ić ,  jak 
tez długo  zechcą M o ca r s t w a  istotnie zostawić Bel ­
gią, większą i bogatszą,  niżel i  ją już uczyni ły .  
{G az. C o d z .H  ar.)

. — D n ia  22 —-
, Dziennik i  tu teysz e  dają następujące  wiado-  

niosci o ł a n u  L in u n g sto n  , Pośle Pó łno cno  A m e ­
ry k a ń s k i m  n iedawno tu p r zyby ły m :  „ P . L iw in g -  
stnn  jest j ednym z nayznakomi ts zych  p u b l i c y ­
s tów naszego wieku .  Ala j,ic .sobie od Sena tu 
■Gouizyanj po le cone  u łożenie xięgi  p r a w a  k r y .  
nnna lncgo,  k tó reb y  odpow iada ło  po trzebom tera-  
znieyszey c y w i l i z a c y i ,  p r ze ło ży ł  p .  L iw in g s to n  
w  r o k u  i 8 a3 p ro jek t  do K o d e x u ,  w  k t ó r y m  n a ­
lega o znies ienie k a r y  śmierci ,  i d o łą c z y ł  do te ­
go wniosku  sprawozdanie ,  k tóre zw ró c i ło  na n ie ­
go uwagę  j poważenie ,  nie t \  J.ko A m eryki  P e ł -  
w °n "s^  ’ * £ u r o Py Odtąd  s ława Pa na  L i -
x>v,i*S/° n  ’ c o r a z b a rdz ie y  wzras ta ła .  J a k o  D e-
St anó w rT o , U/ I Zby Re| r e ? e n ?atllÓ' I  Z H n o c z o n y c h  
1 , • ' ul*tyciny, dano r o w m e z  c h w a le b n e  po-
eci n je oporządzenia xięgi  p raw a k r ym in a ln ego  dla 

ca yc 1 - t a n ó w  Zjednoczonych .  T a  w y b o r n a  ro-  
ota wysz ła  w ro k u  1828 na rozkaz Izby  R e ­

pr ez en ta n tó w  w  n  as/lingtor>, i jest n a y z u p c łn ie y -  
s*em i nayporządnieyszć .n  dzie łem nowszey  ko- 

\ ikacyi .  Szczególniey  odznaczała się p r zy tem 
1 ant ropiczna  c z ę ś ć ,  o w e w n ę t r z n y m  zarządzie 

i e ' t * 16” ’ Przybycie  R  L iiv in g s to n  do E u r o p y ,  
szcrr P fZ< t0 na ile r M0*ęśliwćin zdarzeniem d la  na- 
. *gn l i l an t r op i cznego  rozwinięc ia :  gdyż  powaga 
F S ’  nie muły  w p ł y w  w y w i e r a ,  s zczegó ln ie j  na

diva punkta :  zniesienia k a r y  śmierci ,  1 w e w n ę ­
t rznego  zarządu  więz ień .“

Pomimo  s ta rań le k a rz y  i s ta ranności  m a c i e ­
r z y ń s k i e j ,  P a n n a  F o iig n a c , wczo ray  przeniosła  
się do wieczności ,  po chorobie ,  k tó rą  złożona b y ­
ła  w  H a n n  Ostatnie jey s łowa zw ró cone  b y ł y  
do  nieszczęśl iwego jey oyca.

Z powodu'  zup e łnego  b r a k u  wiadomośc i  z 
P o r tu g a l i i ,  zaymują się nasze gaze ty  p raw ie  po­
w szechn ie  k w e s t y ą  Hol lender sk o  Belg iyską,  k t ó ­
r a  z w r a c a  znowu powszechną  uwagę.  N a tio n a l  
post rzega  w tern d o w ó d , że K r ó l  W ilh e lm  n ie  
chce  nic s łyszeć  o uk ładach .

W  D a g re s  ( W s c h o d n i e  P y re n e y )  p rzez  w i e r ­
cenie s tudni  A r t e z y y s k i e j ,  o t rzymano wodę,  k t ó ­
r a  w ś re dn ic y  5 cali, w y t r y s k a  4 do 5 stóp n a d  
ziemię.  W  oda się z t aką si łą podnosi, że sądzą, 
iż za potoocą r u r ,  t a ko w a  na ho stóp będzie p o d ­
niesioną.  Obrachowano , że źródło to może co- 
dzień w y d a ć  2,800 m e t r ó w  sześc iennych  w ody .

— D n ia  2 5  —-
W  T em p s  czytamy:  „ N a u k a  czytania,  p i sa ­

nia i r a c h u n k ó w ,  k tó rą  więźnie pol i tyczni  w S t.-  
P ela g ie  dają d iug im więźniom,  wydaje  n a y p o m y ­
ś ln ie j s ze  owoce.  W i d z ie l i ś m y  l isty pisane przez 
takich,  k t ór zy  przed  pół  ro k iem nie umie l i  jeszcze 
an i  j edney skreś l ić  l i t e ry ,  a p iszących  te raz  w y ­
b o r n i e . “  T e m p s  wyszczególnia polem uczniów,  
n a y b a rd z ie y  się odznaczających.

Miasto S t. O rnet dało ba l  dla X ią ż ą t  O rle ­
a n u  i N e m o u rs . W  o d pow ie dz i  p ie rwszego  na 
p rz em o w ę  Prezesa sądu,  p rzy ję to  następujące s ł o ­
w a  z zadowoleniem : „ K r ó l  jest p i e rw s z y m  s t r ó ­
żem p r a w a  ; oczekuje on od sp ra w ie d l iw oś c i  s i ­
ł y ,  j akiey  godność jey po t rzebuje  dla us ta len ia  
jey in s t y tu cy i . “

—  Dnia 24  —

Dziennik V ig i la n t  de S e in e  e t O ise , zawie -  
. r a  p ismo P a n a  D a u d e t-D e /a ry ,  w  k tó re m  u w i a ­

damia ,  źe dla tego opuszcza Izbę Deput"v\  anych ,  
iż t a kow a w s w y c h  pos tanowieniach  nie ma na 
celu dot  rą  kra ju ,  lecz s t r o n n ic tw o  i osobisty i n ­
teres.

Od  niejakiego czasu znayduje  się w  T V ie . 
d n iu  poeta F r a n c u z k i  P. H lfo n s  L a m a r t in e ,  k tó ­
r y  po w ró c i ł  ze W s c h o d u .  [O az. U  ar.)

—  O u i a  2 f  —

Dochodzące z obozow ćwiczeń,  o stanie zd r o ­
w ia  woysk,  tudz ież  o ich  ochoezem o d b y w a n iu  
Ćwiczeń, dobrey  postawie i karnośc i ,  wiadomośc i 
są naypożądańsze.  M ar sz a łe k  l ie r a r d  w w y d a ­
n ym  dnia i 3 rozkazie d z ie nny m ,  o ś w i a d c z a 'n a y -  
większe  zadowolenie  obepnych  X ią zą t .  M a r s z a ł e k  
w  t y m  rozkazie na z y w a  siebie jeszcze V' odzem 
N a c z e ln y m  A r m i i  Północney .

R ząd  P rus k i ,  Zapisał p r en u m e ra t ę  dla w s z y ­
s t k i c h  Uniw er sy te tów  i b ib l io tek ,  na wie lk i  s ł o ­
w n i k  G r e c k i  H e n r y k a  S t e p h a n u s a ,  nad k tórego  
u k ł a d e m  wie lu  zna ko m i ty ch  uczonych e u r o p e y -  
s k i c h  pracowało.

P .  T h ie r s  ma w  pr zysz łym  tygod niu  w y j e ­
c h a ć  ze s to l icy d la  zwdedzeoia miast R o u e n , H a ­
vre , F lb o e u f  i C herbourga  i osobistego poznania  
s tanu  tamecznego handlu ,  rzemios ł  i p r zemysłu .

P P .  P a u lin  i D ionne, w y d a w c y  gazet  N a ­
tio n a l  i T r y b u n y , k t ó rz y  za umieszczenie  r ó ż n y c h  
wyrz eczeń  i p ro t e s ta c y y  pr z e c iw k o  b u d o w a n iu  w a ­
ro w n i  p a ryz k ic h ,  zapozwani  byl i ,  przez sąd uzna­
ni  są za n i e w i n n y c h  a nas tępnie  i na wolność  wy-  
szczerii.

P od łu g  gazety  T e m p s , u  P .  M y o n n c t , w  
M e tz  a re sz to w aneg o,  znaleziono adressa ,  zap isa­
ne: Do Jego  K ró le w sk ie y  M o śc i H e n r y k a  V go. 
K r ó la  F r a n c y i .

—  D n ia  28 —
K r ó l  w czora  po  p o ł u d n iu  p r z y b y ł  do m i a ­

sta, da ł  p r y w a t n e  pos łuchanie  Pos łowi  S a r d y ń -  
skiernu;  dw ie  godziny b a w i ł  na radzie m in is t r ów ,  
i około 4t ey  p o w r ó c i ł  do S t. C loud.

J o u r n a l  de P a r is  tw ie rdz i ,  źe r o z r u c h y  w 
zachodn ich  p r o w i n c y a c b , o k t ó r y c h  n i e d a w n o  
w pismach p u b l i c z n y c h  był a  m o w a ,  kończą  się 
na k i l k u  zdarzeniach  u c z y n k o w y c h ,  k t ó r y c h  się



dopuści l i  Szuanowie ;  k r a y  zaś ca ły,  w e  względzie z 2naczną ic h  s t ra tą  o dpa r te .  Nasze r e g u l a r n e  w o y -  
op in i i  publ iczney ,  ]3st w  stanie naypoźądańszym.  sko ud ow o d n i ł o  p o w tó r n ie  wa leczność  i w y t r w a ­

łość z z imną k r w i ą ,  czem się w  c iągu c a ł ey  kant- 
pan ii  odznaczało.  Tego  dnia n i e  ośmiel i l i  się n i e ­
p rzy j ac ie le  do nowego natarcia)  a le  osadzili  jedno

J e n e r a ł  L a f a y e t t e  długą  wczora mia ł  r o z ­
m o w ę  z n o w y m  pos łem A m e r y k a ń s k im ,  P.  L i -  
v in g s to n e m , z k t ó r y m  od 56ciu lat  mają z n a ­
jomość.

P r e f e k t  Depa r ta m ent u  Górnego  R e n u ,  P .  
B r e t ,  d w ó m  polskim oficerom, k t ó rz y  w k w i e ­
tn iu  ta jemnie z V eso u l i B e sa n c o n  do S zw a y c a -  
r y i  przesz li ,  i n iedawno bez pozwolenia  R z ą d u  
do F r a n c y i  powróc i l i ,  rozkazał  n iezwłocznie,  pod 
k a r ą  mvięzien ia ,  udać  się n a p o w ró t  do S zw a y c a ry i.

wzgórze n a p r z e c iw  Qu in ta  do Scabra ,  zkąd w do 
brze  z a k r y te m  s ta now is ku  u t r z y m y w a l i  ż y w y  o- 
gień.  S koro  nasi k o n s ty tu c y y u i  d o w ó d z c y  woysk u  
udz ie l i l i  r o z k a z ,  zostali  miguel iści  z tego s t a n o ­
wi sk a  w y p a ro w a n i ,  a o 7 godzinie wieczór  cofnęli  
się na  ć w ie r ć  mili.  Nie było po t r zeby  wys ł an ia  
na ogień i części  od w odo we go w o y s k a , r ów ni eż

i 4 ty pófk l in io wy  przysz ed ł  tu wczora  na ledwie  trzecia część załogi  naszych a t t a k o w a n y c h  
wzmocnienie  załogi. T r ib u n a  mniema,  iż to R ząd  s tauowisk  mia ła  i s to tny  udz ia ł  w  walce.  W c z o -  
u c z y n i ł  z ob aw y  ry c h łe g o  w y b u c h n ie n i a  n i e -  ra y  i dzi siay p r z y b y ł o  do nas k i l k u  zbiegów,  od 
chę c i  za su ro w y  w y r o k  p r z e c i w k o  r e d a k e y i  t ey  k tó ry c h  dowiedzie l i śmy się, 2e migue l i s towscy  je­

n e ra ło w ie  spodziewali  się r e a k c y i  w stol icy,  w s k u ­
tek  k tó re y  tuszyli  sobie odnieść korzyści  r u d  woy-  
skietn K ró lo w e y .  Ci zb iegowie p o d a w a l i  s t ra tę  
n iep rzy jac ie la  na 2000 do 2*4:00, a to poda nie  z b l i ­
żające zgadza się z tern, żeśmy b l isko 4oo t r u p ó w  
w e w n ą t r z  osadzonego przez  nas o b rębu  znaleźl i ,  
równ ież  znaczną  l iczbę ub i ty ch  koni i f r an cuz k ie-

gazety.
— D n ia  29 —

Nowy P o s e łS ta n o w  A m e r y k a ń s k o  Pó łnocnyc h ,
P .  L iv in g sto n  , i ko rp us  of icerów przybyłego  do 
H a w r u  o k r ę tu  l iniowego,  D ela w a re , b y l i  w c z o ­
r a  u K r ó l a  i Fa m i l i i  K r ó l e w s k i e y  na obiedzie w  
S t.  C loud.

X i ą l ę  T a lle y r a n d  zawczora  wieczorem tu  go jenera ła  , dowódzcę m ig u e l i s t o w sk ie y  jazdy,  
p r z y b y ł ,  a wczora  mnóz two już p r z y y m o w a ł  od-  S kor o  o t r zy m am y  d o k ła d n y  r a p o r t  o p o le g ły c h  
wiedz in .  w ty m  s ł a w n y m  dniu  k o n s ty t u c y y n y c h  ż o ł n ie rz y ,

P r e f e k t  d e p a r t a m e n t u  S e kw any ,  H ra b ia  B arn- na ty chm ia s t  ogłos imy go p ub l ic zno śc i ,  k tó ra  u 
b u te a u ,mianowany N ad zw y czay n y m  Radźcą  S tanu ,  d o w o d n i ł a  tak t r o s k l i w y  udz iał  w  s ławie  oręża,  

Dz ienn ik  p r a w  w numerze  w c z o ra j s z y m ,  za- b roniącego s p r a w y  Kró lo w e y .  Za razem dodać  w y ­
w ie ra  rozrządzenie  K r ó l e w s k i e  wzg lędem n o w e -  p a d a , ” że do ty ch  czynów p r z y ł ą c z j ł  się in n y ,  
go urządzenia  a r t y l l e r y i .  L iczba  re g i m en tó w  jest nie m n ie y  c h l u b n y .  Zn aczna  l iczba sług o ł ta rza  w  
od 12 do i 4 ut pomnożona ,  w k t ó r y c h  l iczba ofi-  L isbonie ,  p rowadzona  przez  p le banó w mias ta,  za- 
c e rów  jest 980 ,8  17,243 p od of ic e row i  szeregowych,  nosi ła l a n n y c h  z pobojowiska do ła za re lo w  i da-  

Rząd  o t rzymał  .doniesienia  z osady Senegalu,) w a ła  im poc iechę  re l ig i i  i miłości  b ra te rsk iey .*1 
dochodzące  do 7go s ierpnia,  podług  k t ó r y c h ,  mię-  [G az. C odz. W a r )  
dzy naszą osadą a M a u r y t a ń s k i e m  pokolen iem

R o Z M A  1 T E  W  l A I ł O M O Ś c r .T r a r z a s ,  n ie przy jac ie l sk ie  dz ia łan ia  w y b u c h ł y .
Pomięd zy  osobami,  k tóre  się wczora już do Xcia  W y p r a w a  p o  r ze c e  N ig e r . C z y te ln ic y  p rz y -

T a U e y ra n d a  oznaymia ły ,  z n a y d o w a ł s i ę  M in is te r  po m ną  sobie,  iz to w arzy s t w o  k u p c ó w  a n g ie l s k i ch  
h a n d l u  P.  T h ie rs  i Pos e ł  Angielski .  P o d łu g  gazę-  z robi ło  s k ł a d k o w y  fundusz,  na w y p r a w ę ,  przezna-  
ty  N a t io n a l ) Xiążę  ż a d n y c h  jeszcze od w ie dz in  czoną do wyś ledzenia  biegu rzek i  N ig e r ,  w'raz 
n ie  przyjął .  z innemi ,  do n i ey  wpadającemi ,  s tosownie  do w ia -

— D n ia  3o — _  ̂ domości  ud z i e lon ych ,p rzez  b r a c i  L t a n d e r ó w ,  z k l ó-
W c z o r a  K r ó l  z  K r ó l o w ą  i  TVT nlame A d e -  r y c h  jeden b y ł  u c z e s t n i k i e m  t ey  w y p r a w y .  W i a -  

la id ą  do T u i l l e r i o w  przybyl i .  N. P.  p r a c o w a ł  z domości  teraz odeb rane  o n i e y  nie są navlepsze .  
P r e z y d e n t e m  R a d y  M i n i s t r ó w  i M in i s t r em  S p r a w  C z y ta m y  w  gazecie Times-.
Z e w n ę t r z n y c h ,  p r y w a t n e  pos łuchanie  d aw a ł  \ c i u  „ L i s t  z F e r n a n d o - P o  donosi,  iz s tosownie  do
T a lle y r a n d o w i , w ię cey  godziny t rwające  , i k u  wiadomośc i  t a m  o d e b ra n y c h ,  vi y p r a w a  na Nigrze 
wieczoro wi  do S t .  C loud  po wró c i ł .  zna ydo w a ła  się w n a d e r  o p ła k a n e m  położeniu ;  że

W c z o r a  u Posła Angiel skiego b y ł o  dyplo-  k r a j o w c y  przy  uyściu  tey rzek i ,  odmówi l i  ży w n o -  
matyczne  zebran ie  , na k tó rem się Pose ł  P r u s k i  ści osadzie br yg u ,  k tó r y  tain b y ł  pozostał  z za- 
i P .  L e h o n  znaydowal i .  P o  ko nf eren cy i ,  k tó r a  pasami  s ta tk ó w  p a row ych,  i że ten b ry g  satn na-  
d w ie  godz iny  t r w a ł a ,  P .  L e h o n  w y s ł a ł  gońća do w e t  został  z rabowany^ nakoniec in ż y n i e r  j e dne ro  
B r u x e lU .  z p a r o w y c h  s ta tk ów , tudzież jeden z k a p i t a n ó w

J e n e r a ł  B ry ta n i i  W .  P. M a c  F er la n e  w czora  poumiera l i ,  
w ieczór  do P  x r y ia  p rz ybył .  G a b in e to w y  goniec — Chociaż C a rp i  uchodzi  za wyna lazcę  r y t o -  
h i szpańśki  wczora  s tąd do L o n d y n u  wyjecha ł .  (G. w a n ia  na d r z e w i e  , rzeczą  jest  atol i  do p r a w -
B . S . )   — ----- d y  podobną ,  że t y l k o  sz t ukę  tę  wydoskonal i ł ;  al-

P o k t u g a l i a . bo wi em  od czasów już n i e p a m ię tn y c h ,  I n d y a n i e  i
L izb o n a  d. 12 w r z e ś n ia . C hi ńczycy  jey u ż y w a l i—-A lb e r t P u r e r  jest wyna-

Xią że  Rejen t  kazał  w  klasztorze han V i c e n t e  lazcą r y to w a n ia  za pomocą  serwase ru .  R y t o w a -  
de F o ra  porobić przysposobien ia  d la  zagajenia po-  nie  na  kam ie n iu  pochodzi  od Eg ip cya n  i F e n i y -  
siedzeri Ko r t ezów .  _ czyków.  R yt o w a n ie  na miedzi  wynalez ione  zo-

U r z ę d o w y  r a p p o r t  o walce  z dn ia  5 b. m.
jest n a s t ę p u j ą c y : „ W c z o r a y  o godz. rano  nie 
przy jac ie l  siłą 11— 1200 lu dz i  rozpoczą ł  a t tak  na  
k i l k u  p u n k t a c h  ś r o d k o w e y  naszey linii .  M ig u e l i ­
ści posuwali  się napr zó d  w  6 ko lumn ach ,  z k t ó ­
r y c h  dwie  szły W k i e r u n k u  na A r c o  do Cego.

s tało przez Tomasza Tinrqu 'erra. z łotnika w m i a ­
ście F l o r e n c y i .  R y t o w a n i e  pęzlem w y m y ś l i ł  S ta -  
pa r t ,  R y to w a n ie  ko lorami  w in n iś m y K r z y s z t o ­
fow i  L eb lo n d , k u p c o w i  F r a n k f o r t s k i e m u , k t ó r y  
je w yn a la z ł  1720 roku .  Nakoniec ,  r y t o w a n i e  w  
sposób czarny ,  albo,  m ezzo  t in t  o, przez Xięc ia  R u -

Ale  ogień naszych b a t e r y y  zn i ew ol i ł  nieprzyjac iela p e r t a  od k ry te  zostało, 
do z rzeczenia się te y  części  jego p lanu  i z robię -  —  P e w n y  Bra mi n  w  K a l k u c i e ,  p r z e ł o ż y ł  na 
n ia  sk rzyd łow ego poruszenia  na p r a w o .S k o ro  się po- język bengalski  częśc D o n -J u a n a  z L o r d a  Bay-  
te m  te  d w i e  k o lu m n y  z innemi  4ma p rzec iw  nasże- r on a .  (J o u r . de  S t .  P tb .)
m u c e n t r u m  postępującemi po łączyły ,  całą si łą n a ­
t a r l i  migue li śc i  na s tano wis ko  nasze w San-Seba-  
st iano i C a m p o l i d e .  O d w a g a  naszych żo łn ie rzy  na ­
p r a w i ł a  n iek tóre  uchy bi en i a  naszych okopow,a  oba- 
d w a  przez  rokoszan  przypuszczone  a t tak i  zosta ły

Do dzisieyszego N r u  przy łączony  jest t rzeci  a r ­
kus z  p r z e k ł a d u  W z o r u  S k a ze k  S tro n ic  6 — 8  — 
dl a  P r e n u m e r a t o r ó w .

ocosXMXXMiex
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ustttorologi-
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Cimt O btirm atyi. W y so k o /i Barom , W y t .  T h tr . R /m u . j 1 W i a t r . S tan  powirtrta-
i .  a 0  5 wi«o*or. 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 117.
W iln o  Unia # P aździern ika  v. s. i $33 roku

ł  o $ z  e n  i a ,  
i .  N a  skut ek  D e k r e t ó w  w  S pra w ie  E x d y -

0  g

wizor sk iey funduszu S amsono wiczów  zapadłych,  
odbywać się będzie vv dniach 29 l 3o nas tępn e­
go ośca noweinbra  pub l iczna  l ioytacya,  na  w y ­
przedaż  d om u tychże  Samsono wiozow w rule- 
śoie W i l n i e  za Ost rą- Bramą pod N.  n 8 o  poło­
żonego, ora* J a t ek  ich w ternie mieście między 
Ja tkam i  Chrzrśoi jańskiemi  pod N.  58 będącsy- 
b ycz ący  zaHetn nabyd ź wyrażony  dom lub  jatkę,  
*echcą w  oznaczona t erminy jawić się do M a ­
gis t ra tu W i leń sk iego d l a  należenia  do l ioyta-  

i 855 o k to b r a  2 dnia,
Jóae f  Opi tz Burm is t r z .  (1 i 42)

cyi

1 W yc zy taw szy  z Gazety K u r y e r a  Li t .  
pod N. 108 ogłoszenie przybyłego tu zgube rn i i  
W łodz im ie rs k iey  Szwagra mojego Kol leskiego 
Sekre tarza  Leonarda  Woynicza  w t re śc i  takiey ,  
i e  po zw ró cen iu  odemnie p lenipotencyi  jego, 
on wstępując w prawa po zeszłym oycu swoim,  
posiadania kamienicy na St. Jańskiey ul icy  pod 
N. 436  wespół z braćmi  jego Ludwik iem  i Igna­
cym Woyn iczam i  , oraz z siostrą ich  a moją żo­
ną , wzywa życzących sobie takowy dom kupić 
lub  też wziąć na k i l k a . l a t  w a r e n d ę ,  aby dla 
uk ładów odnieśli  się do jego jednego w tymże 
domie mieszkającego. Niżey podpisany z tako­
wego ogłoszenia postrzegłszy dwojakie uchyb ie ­
nie,  raz , że w nim nie wymieniono , że ja sam 
z różnych  pobudek zrzekłem się tey  p len ipo­
tencyi  , a powtóro  że szwagier móy bez prawney

assysteneyi mojey niewłaściwie przedsiębierze 
działać w imieniu żony mojey;  miałem sobie za 
obowiązek po przyjacielsku obrócić na to jego 
uwagę: w  skutek czego tenże szwagier móy, cho­
ciaż uczyni ł  w nas tępnych Numerach  Gazety 
K u r y e r a  Li t. ,  co do zwróconey plenipo tencyi  
jego przezemnie , n iektóre  sprostowania , lecz 
w prync ypa lney  rzeczy o prawney assysteneyi 
mojey w in teresach żony nic nie wspomniał.

Teraz  post rzegłszy,  ze pod datą 27 tera -  
żnieyszego mca w teyże Gazeeie pod N. 1 14 u- 
mieszczona,niewiadomo od kogo awizacya,  że b ra ­
cia W o y n iczo w ie  i żona moja umocowali  p le-  
h ipotencyą starszego brata swojego Leonarda do 
finalnego działania w imieniu ich względem p rz e -  
daży teyże kamianiey,  na k tórey żadnych d ł u ­
gów,  jakoby n iema,  mam sobie za obowiązek po- 
dadź do wiadomości każdego , mającego zamiar 
kupić  ten dóm, że w stopniu własnymi rodzeństwa 
mojego, oraz w stopniu żony o posagowey ich  sum­
mie,  mam do tego domu dwojakie s tosunk i ,  i ża 
k iedy żona moja przez  przywiązanie do braci  swo­
ich , jako nieznająca prawa , wydała starszemu 
bra tu  swojemu Kol leskieiSu Sekretarzowi  L eo ­
nardowi  Woyniczowi  pełnomocną w imieniu swo- 
jem plenipotencyą,  takową za niewłaściwą i nic 
nie znaczącą ogłaszam, albowiem sporządzona nie 
prawnie,  mimo wiedzy i assysteneyi mojey. Datt  
w W i l n i e  septembra 3 o dnia 1 855 roku .

Otto Anderson Ko l leski  Assesor i K awal er .
IlenanianiB ąo3Bojineincji BujieHeKift IJojunjj- 

Meiicmepł. IIpoKy/tEnŁ TopcKH. f 1154)

l miimwBSiiS
M 11xan.H 1 i  u.Hi

ł P m
1. Michał  Ti l ,  Karol  Greydler ,  GeoTcf  ____ , . Rapjiu PpefiAJiepi.,

j m a  T coprii re n ra pnum i  l i r ,bu l i  ci. Tupojui cjtB- Gerhar t t  Śpiewaki  z Tirol  u. w przejezdnie prze?
u p e 33i ropoA-b Bhjiłho sa rpaiwuy, 0 6 1 .H- W iln o  za granicę uwiadamiają, że jeżeli kto 

fliijunonrb, unio eenunt Krno HMkemt k ł  hhmł Ka- mado nich jaką pretensyą,ażeby się jawił do ich 
^lide npemeH3m, hjih ocoCeHiiwe eKcmpeHHbie mieszkania w  domu Kupca i Obywatela Mi- 
iuaAOÓHoemn, nojr.ajiOBajiHÓŁi na KBapmnpy b ł  chela Zetela pod N. 271 naprzeciw Katusza; 
IaomU M uxejiu 3einejia noflb N. 2 7 1 , npomHBy: Datt -J 835 roku oktobra 3 dnia. 
pPamyuiH- OKiiuiópji 5 ahh x833 roAa- ( 1 1 53)

lleHaniaiUB A03Boajxemcn: b ł  aoji/khociiih BmieHCKaro IIoAHitMeMcmepa IIpoKyAHHB PopcKii.

Y b B ^ o m  j i e h i e . li
1 . H a B ien o A T in H c aB m iw c H , HM kio u e c m t / ( o -  ''M

1 U W I A D O M I E N I E .
1. Niżey podpisany, mam honor uwiadomić  

Prześwietną 1 Szanowną Publiczność (na uprze- 
gf dnio częstokroć do mnie zapytanie) względem

§ gotowych ins t rumentów czyli pantśl ionów,  że 
takowe pantaliony z własney mojey fabryki,  

M  są teraz u mnie do sprzedania w rozmai tych 
gatunkach i na rożne ceny; dla powiększenia 

If tey mojey fabryki ,  przeniosłem oną z kamie- 
§|j n icy Niszkowskiegi) do kamienicy tuteysze- 

g° obywatela Wasilewskiego na przechżrmły- 
§fj nu Królewskim zwanym.

W i lh e lm  Ludw ik  M uthre ich  fabrykantI ins t rumentów z Truss.

,  , .  j  _ - -    _  n  -

B tcm H  a °  cB tA eH ia IloHmeHHOH IJyÓJtHKJi (Ha 
ea;e uącmbifi cnpoct  y  mbkh o ro n io B b ix u  hh-  fjf 
cm p yM eH n iaxu  hjih liaHinajiioHOBŁ), unio hmBk ?jg 
n. HbiHt maKOBbiu uaH m aAioH bi, b ł  coócm cH -  
hoS Moefi (paópuKt, HsromoBJieHHi.TB, ajui npo- | |  
AauiH, bu p a3iib ix b  c o p m a x i. h  Ha p a 3Hbia p eu b i;
A jih  y B ejm u en in  mow (jjaópHKH, nepeH ocH jiu  n ®> 
cu flOMa H um KO BeK aro o n y io  b ł  a o m ł  3A'J6iu- 
HBro oób iB am ejia  KacwjieBCKaro Ha cyuponiH B Ł  
KopoAeBCK oił M ejitH inąbi.

BHJU.re.jMB JlyABiirŁ Mympeftxij  (JiaópH- ^  
KaHim. iincmpyMeHmoBb h 3b I lpyciu .

4o3BojiHemca neuauiam B b ł  AojiHtHOCmH BnjieHCKaro UojiHttM eScmepa IJpoKyAHmb TopcKH. cy,
(115ł)

1 Sąd Poyriatowy Kowieński  przez  w y ro k  po zeszłym ś. p. Ka ro lu  Płosczyńskim Szambe-  
Swóy na dniu dwódziestym trzeoirn bieżącego lanie,  w Powiecie  tuteyszym położonego, z maję- 
miesiąck zakroczony, taxg i es dyw izyą funduszu tności Sypowicz i oney attynencyow> oraz z ogól-



nego ru c h o m e g o  d o b y tk u  sk łada jącego  się;  d la  znaczył ,  samą zaś oczewis tą  s p r a w ę  w M ie ś c ie

postanowił  , po spełnieniu i n w e n t a c y i , odbyć 
akta i n k w izy c j i ,  ka lkulacyi ,  weryf ikacyi  z kim 
wypadać będzie udeterminował .  Komportac ią  
na stawająoych dziś jako też niestawających k r e -  
dyt o ra ch  w d n i u  16 nowembra idąoego r o k u  przed 
aktami  Sądu ninieyszego spełnić się powinną ude-  
eydciwał,  oraz pomiarę ziemnego majątku prze-

poivaroiu r' tosczyii- 
skim, przez  ninieyszą awizacyą zawiadamia. i 855 
roku miesiąca ęb ra  2 5 dnia.

Sędzia Powiatowy ,  JFladzca Ho no row y H u ­
lewicz .

A»sesor Michał  Purzycki .
Assesor Sądu Powiatowego,  F e l ix  Kulesza.

Regent  Antoni  Jacuński.  ( i i 3y)

1. Od Wileńskiego Pollcmeyst ra  ogłasza się, 
§e w dniu 22 przeszłego miesiąca augusta Untcr  
Oficer W i l eń sk i ey  Zandarmskiey Komendy Ale­
xan d e r  Minin przedstawi ł swojemu Naczelnikowi  
znalezionąim w  tu teyszymTeatrze  bronzową B ra n ­
soletkę.  Zatem aktorka takowey Bransoletki ,  raczy / 
do  W i leńsk iey  Mieyskiey Policyi przybydź sama, 
lub  przysłać upełnomocowanego dla przyjęcia o- ~ 
mey, w przeciwnem zdarzeniu,  po upłynieniu p ra ­
wem naznaczonego terminu , będzie sprzedaną z 
publicznego ta rg u na korzyść unogich.

1 . O m ii  B i u i e n c K a r o  H o j iH U tM e ilc m e p a  o C ł h -  
B J if le m c n , u  in o  22 u u c . ia  n p o m e ^ m a r o  a B r y c m a  m u, a  
y  H m e p łj  O iJ jH u ep u  B n j i e u c K o u  iK aH ^ ap M C K oS  K o -  
M a n /tb i A jie K c a H /ip i>  B I h h h h l  n p e f lc m a B iu r b  C B o e a iy  
H a n a a b c m a y ,  H afiflC H H yio h m ł  Bł> 3 ^ eu iH eM Ł  T e a -  
m p i  6 p o H 3 0 B y r o  B p a H c o J te m K y . 3 a n iiJ M Ł  E jia c r n w -  
m e j i B H H p a  m a j Ł O B o u  B p a H C O J i e m K M , 6 j i a r o B o a H i i i Ł  
n p n C b iin b  BB B n j ie H C K y io  P o p o g C K y io  l l o j i n ą i i o ,  c a -  
iu a , h j i h  n p H c a a n iB  y n o jiH O M o n e H H a r o  f ljiu  n o j i y n e -  
m n  O H oii, E h  npom M B H O M Ł c j iy u a ls  110 H c m c n e H iir  
y 3 a K O H eu H aro  c p o x a ,  ć y g e n i B  n p o g a H a  c ł  a y x p i o u a
B t nojiB3y 6kgHfexxŁ.

IleHanianiB g 0 3 B 0 J ia e m c n :  b ł  flOJixKHocrrm B iu ie H C K a r o  U o j iH p M e H c m e p a  H p o K y /tK H Ł  P o p c K H . (r  155)

3 W ileńska Mieyska Polioya podaje do Guberniach , łącznie ze znaydującem i się w 
powszeohney wiadooiośoi w duiaoh a, 7 i 9 .u a - ^ h  okręgu 1 osobno dla w ojsk  niewchodzą- 
stępnjąoego moa nowembra, będzie się przeda- C/ Cch d° f kładu W ojskow ego  Osiedlenia, roz- 
wało w Sądownictwie teyżo Polioyi z pnbli- ł̂ zonJ ch ta}  w tych Guberniach , ja ko  i w 
oznyoh targów Fortepijano po cudzoziemcu Gi- Bessarabskim  Obwodzie 1 P o łtaw skiey Gu- 
ren pozostałe , ocenione przez ocenszczyka 225 ermi w ■ r zetnie nc zuku 1 jego Powiecie, 
rnbli assygnaoyynyoh, życząoy więc knpić tako* naznaczone y  y  term iny  ̂ la targów w Jz- 
•wy iustrnment zechcą na oznaczone tormina ja* S!? _ owyci. hersouskiey, K ijow skiej,
jyić się. Septembra 2 7  dnia i835 roku. 

Inspektor Suobooki.
W aleryan Ciechanowicz Sekretarz. 
Stołu JNaoselulk. Suobooki. ( 1 1 36)

Ekaterynosław skiej , Bessarabskiey i P o ł­
tawskiey , r rgo i r5go przyszłego S tyczn ia , 
ale takowe , podług osobnych ustaw  odmie-  
nione, i zamiast ich, naznaczone są w przy­
szłym  Listopadzie , i mianowicie-, term in ta r— 

3 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ni- %ow /Jf * . Prfetargow  i  6 d n ia , na które 
nieyszem ogłasza się, i i  wzięty tuteyszey Gu- wzy waI (ł ęsi? zL CZ(łoy, na tychże samych za- 
bernii w Bobrnyskim powiecie za uieokazanie sad“ch> J ^ i e  były  wyrażone w pom ienionych  
na piśmie ś w i a d e c t w ,  człowiek Anloy Kondra- ogłoszeniach
tjaw, uznany rezolnoyą Mińskley Kryminaluey Naczelnik Oddziału Bielajew .
Izby za włoosęgę, * rozporządzenia uinleysze- Nacze nik S to łu  N ikonowicz. ( u 5 j )
go Rządu dnia 17 upłyniouego sierpnia uczy- 3  Trzey Bracia rodzeui Leonard, Lndwik,
nionego, przeznaozony, na osnowie Ukazu Rzą- l gaaoy Woyniozowie i Siostra Maryanna z W oy- 
dząoego Senatu i3  kwietnia ninieyszego  ̂ro- nićzów Andersonowa, snkcessorowie po zeszłym 
ku  na oddanie do woyskowey służby, i ze o ś. p. oycu naszym Iguaoym Woyniozu, Kollee- 
przyjęoie jego do takowey, kommunikowano kim Assesorze, dla ryohleyszego między soba u- 
118 sierpnia za N. 37 )gi3 do Mińskiego Gu- kończenia działu, Żądając wyprzedać dom pod 
bernialnego RekruUkiego Urzędu; i£by ten, do N .436 na nlioy S. Jańskiey położony, nie oboią- 
kogo rseozony włóczęga okaże się należącym, *ony żadnemi dłogarai ; wzywają, aby życzący 
poszukiwał go (jeśli zeohce) przepisanym w 0ny dom nabydź, raczyli umawiać się i robić 
pomienionym Ukazie porządkiem: przymiotów prawne układy wprost z bratem naszym Leo- 
aaś rzeczony Kondratjew następujących: wzrostu nardem Wóynicsem, jako mającym daną na to 
a. arszyny, 5 wiersz., włosow na głowie, wą- i przyznaną od wyż wapomnionycb formalną 
■ach, brodzie 1 brwiach oiemno-rusyoli, oozu plenipotenoyą , mieszkającym we wspomnianym 
błękitnych, twarzy ospowatey, obuderiawey, domie. Datt i83 5 rokn septorobra 2 5 dnia. 
podługowatey, wieku lat 45.Września 1 9  doia H euaniairiB  fl03B0Jia.emcH: BajieHCKifi Ho.ihu-
Li835 roku. Sowietnik W arawka. weacinept HpoKy^HHi. TopcKH. ( n 5 2 )

Sekretarz Amalicki. P r e n u m e r a t a .
Za Naczelnika stołu Rytwmski. (1119) Q (J  d n ia  l g o  t e r a ź n i e y s z e g o

5. Prow iantski D epartam ent obwieszcza, HUGSia,Ca I  aŹU ZlCI n i k a .  Z a c z y n a  s ię
'a  chociaż w ogłoszeniach, drukowanych ju z  prenumerata lvuryera Litewskie-*
w Kuryerze L itew skim , o wezwaniu życzą- g 0  n a  o s ta t n i  t e ^ o  r o k u  K w a r t a ł .1 
cych podjąć się dostarczenia w tS34 roku  5r» r
prow iantu i owsa osobno dla w ojsk  osiedlo- ^ e n a  ZV Y yC Zayna. Z p o c z t y  r .  SB*
nyęh w Chersońskiey i Ekatcrynosławskiey  b e z  p o c z t y  I*. S r. 2 k .  2 0 .

Drukarnia A. Marcinowskiego.
U 02 WĄŁA sijj jąacK.ować. W i l n o .  i833 .  d. 4 P a ź d z i e r n ik a .

Cbkzor L isok Bouoxyski.



K E W I Z Y Y N A  S K A Z K A .

i 85  roku, takiego*to miesiąca, dnia, takiey-to Gubernii, takiego-to P o­

wiatu , sioła albo w si takiey-to.
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P ł e ć  ż e ń s k a . W  czasow ey  n ie o b e ­
cności.

T e r a z  1 
rzeczy w i - i  

ście.

N - D w o r n e . Od jakiego czasu. Łata.

i . F r o ła  Ł a w r e n t ie w a  żona D om na . . . . . . oo

Froła Ł a w r e n t ie w a  córka Ł u b ó w ........................... oo

M ichała  F r o ło w a  żona Agafia . . . . . . .
* s*

\

00

2. P io tra  P a w ło w a  matka Irena M ichałow a . . . 00

P iotra  P a w ło w a  siostra Olim piada . . . . . 00

* ' \

%

9 . 1
5 . P a w ła  E f im o w a  córka W asylisa  . . . . . . W  Ucieczce od tak ie­

Borysą P a w ło w a  żona M lnodora ..................................
go-to roku.

• • • • # • 00

Jegoż córki: Zofia . .
00

Stefanida 00

P a w ła  Lfirnowa sy n o w icą  Ł ukier ia  S ierg ie jew a  . oo

,  ■ /  . . .

S & f:-  ■: ' ■ ’ ' : X ■'

• '• /» r • f '> * i
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W  ogóle żeńskiey płci rzeczywiście oo
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R E  W I Z Y Y N A  S K A Z K A .

i 8 5  roku, takiego-to miesiąca, dnia, takiey-to Gubefnii, takiego-to P o­

w iatu, sioła albo wsi takiev-to.

N-'

P  i c c  m ę k a.

W  ł  o ś C i a n i e.

Nikanor  And reje w

Nikanora Andrejewa z pier 
wszey żony syn Miron

Mirona syn Feduł  . . .

Feduła  syn Ambroży . •

Nikanora Andrejewa z pier- 
wszey żony drugi  syn P o ­
l ikarp ........................ ....

Pol ikarpa syn Andrcy
J  *

Nikanora Andrejewa z drugiey 
żony syn Terent iy

Terent iewa syn Jer inokrat  .

Nikanora'  Andrejewa z drugiey 
żony syn Tymofiey . .

Nikanora Ańdrejewa  synowiec 
W ik t o r  Kononow

W ik to ra  syn Korneliusz .

Wedle cstalniey re- 
wizyi znaydowało się 
i po niey przybyło.

Abram Gerasimow 

Abrama syn Nefediy

Podrzutek  Niki ta  W łasow

L  a t  a.

0 0

0 0

0 0

0 0

0 0

0 0

0 0

0 0

0 0

0 0

Z tey liczby ubyło.

Kiedy mianowicie.

Umarł takicgo-to roku.

Z podwodczykńw do Armii 
takiego-to  roku nie po 
wrócił.

Dostał się prze* sukces«yą 
w takim-to roku od tak ie ­
go-to.

Z przeprowadzania jeńców 
w takim-to roku nie po­
wrócił.

Z łopatn ików w  takim -to  
roku nie powrócił .

Zginął bez wiadomości w 
takim-to roku

Uciekł w  takim-to roku.

Przeprowadzony w  takim- 
to roku, do takiego-to po 
w ia tu ,  tak iey-to  wsi.
W robocie tw ierdzowey od 
roku takiego-to nie powió
cił.

Darowany w  tak im -to  ro ­
ku przez takiego-to.

T e r a z
rzeczywi­

ście.

Lata.

0 0

0 0

00

0 0

0 0

0 0

0 0

W  o g ó l e  p ł c i  m ę z k i e y  r z e c z y w i ś c i e  0 0

-  X
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R E W I Z Y Y N A  S K A Z K A .

i 85  roku, takiego-to miesiąca, dnia, takiey-to Gubernii, takiego-to Po­

w ia tu , sioła albo w si takiey-to.

P ł e ć  ż e ń s k a .

N - W ł o ś c i a n  ki .

i. Nikanora Andrejewa żona Salomonida

Fednła  Mironowa zona Tacyana

Terentlego Nikanorowa zona M arta  . : . .

Jegoż córka M a t r e n a .................................. ........  .

Tymofieja Nikanorow a żona W assa . . . .

Nikanora Andrejewa synowicą Serafina Kononowa 

Kornelinsza W ik to row a  zona Praskowia . . .

W  czasowey nieo­
becności.

Od jakiego czasu.

2 . Abrama Gerasimowa żona Salomonida » . . .

Jegoz córka Chionia * » » , , » * * » 4  •  i  *

T e r a z
rzeczywi­

ście.

Lata.

oo

oo

oo

oo

oo

oo

oo

oo

oo

W  ogóle płci żeńskiey rzeczywiście o o
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R E W I Z Y Y N A  S K A Z K A . ” 1
i 8 3  roku, takiego-to miesiąca, dnia, takiey-to Gubernii, takiego-to P o­

wiatu, sioła albo wsi takiey-to.

m

5 .

4.

P ł e ć  m ę z k a.
W e d l e  ostatniey re-  
wizyi znaydo wało się 

i po niey przybyło.

W ł o ś c i a n i e .

A l e x a n d e r  Iw a n o w  O r ł ó w  .

A lexandra  pas ierzb T y tu s  N i ­
koła jów ...........................

A lex andra  Iw a n o w a  córki  K a ­
tar zyny  ni ep rawego  łoza 
syn P a w e ł  . . . . .

A le x a n d ra  I w a n o w a  b r a t  Iw a n  
I w a n o w  O r łó w

A lex a n d r a  I w a n o w a  synowiec 
Kozina W a s y l e w  .

Jan Jakow lew  Rusaków

Jana  syn A n d rz ey  . . .

Jana  J a k o w l e w a  zięć Siemień 
G r y g o r i e w ..........................

J ana  J a k o w l e w a  synow iec  Jo ­
achim P a w ł ó w

Tegoż drugi  synowiec  Alexy 
J e g o r o w ..........................

;

Lata .

oo

00

B ył opuszczony .

oo

oo

Był  w zbiegach, po 
wró c i ł  w  tak im -t o  
roku.

oo

P r z e p r o w a d z o n y  
z takiego-to powiatu  
z majątku takiego-to,  
sioła takiego-to, w  ta ­
kim-to roku.

oo

oo

Z tey  l iczby wybyło.

K iedy  mianowicie .

* •  * *

P rze d a n y  w  takim-to  
roku takiemu-to.

D a ro w any  wtedy- to  
takiemu-to.

U d a ro w a n y  w o l n o ­
ścią w  takim-to  r o k u

T e r a z
rz eczyw i ­

ście.

Lata .

oo

oo

oo

oo

oo

oo

oo

W  ogóle p łc i  męzkiey rzeczywiście o o


